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M ii iu r fre g e r  przed sądem.
W  ?•. 1892 wysłało niemieckie ministerstwo 

dla spraw zewnętrznych asesora W eblana do K a­
merunu w charakterze affitchć gubernatora Zim- 
merera. W styczniu b. r. stanął Wehlan przed 
Sądem karnym w 1'oczdamie ,iako oskarżony o 
okrucieństwa popełnione na powstańcach, zbyt 
surowe k Iranie murzynów, wydobywanie zeznań 
za jmmocą chłosty, do której używał bata ze 
śkóry liipjiopotama a wreszcie o zastosowanie 
kary cielesnej, za niepłacenie długów prywatnymi. 
Zastępca proknratoryi, radca legacyjny R ose?d o - 
magał się wówazas najwyższego wymiaru kary 
t.j. wydalenia oskarżonego ze służby państwowej. 
Sąd jednak uznał go wówczas winnym tylko na­
dużycia władzy' i skazał go na przeniesienie na 
inny urząd w równej randze i na 500  marek 
kary. Mianowicie widział sąd to nadużywanie 
władzy' w wymuszaniu zeznań za pomocą chłosty 
i w karach cielesnych za długi; okrutne strace­
nie jeńców leżało natomiast w myśl motywów 
wyroku w kompetenryi W ehlana. dako okoliczno­
ści łagodzące, sumienność Y\ ehlana wy pełnieniu 
urzędowych obowiązków, jeg o  młodość, brak do­
świadczenia, jakoteż t.o, że byd on urzędnikiem 
podw ładnym gubernatora, którego obowiązkiem 
było nie dopuścić do takich wykroczeń. Radca, 
Kosę zgłosił przeciwko temu wyrokowi apelacyę 
do Trybuualu karnego w łapsku, żądając dla 
A\ ehlana najwyższego wymiaru kary.

YYskutik tego stanął Welilan diiia fi b. 111 
przed najwyższym Trybuiulem  w Lipsku. Prze­
wodniczącym trybunału był dr Oelilscliliiger, oskar­
żenie uzasadniał asesor dr Buri, oskarżouego 
bronił radca Assmy. Trybunał skonstatował, że 
Welilan kazał położyć murzyna Augusta jfiaUa 
i smagać celem wydobyciu zeznań ob' do kradzb - 
ży zegarka; nieszczęśliwy Bell po otrzymaniu 80 
batów i kopnięcia nogą od Weblana, przyznał 
się do kradzieży, choć był zupełnie?" niewinny, 
jak  t,o później wykryto; ale W ehiau pó wymu­
szeniu zeznania skazał go na (i lat więzienia, 100 
marek grzyw ny i 15 batów co miesiąc. Welilan 
przeczył, jakoby' chciał był wydobyw zeznania 
chłostą, lecz karał go za zm hwałość. Prezydent 
Trybunału skonstatował jednak, że żaden świadek 
nie wspomniał nic o zucbwatem zachowaniu się 
Bella. Eównież z murzyna A gotia w.ymuszal 
Wehłau < hłost.ą zeznania w sprawie kradzieży 
W elilan przeczy, jak  wyżej. Chłopca okrętowego, 
podejrzanego o kradzież cygar, skazał bez do­
wodów na 20 batów. Murzynów uwięzionych za 
długi, dał obić, choć sprzeciwiało sią nawet „'afry­
kańskiemu prawu. Dwócli jeńców i kucharza o- 
krętowago, którzy chcieli uciec, dal stracić w 
okrutny sposób, stwierdzono, że ci „jeń cy “ nie 
należeli wcale do wrogiego, lecz owszem do przy- 
jaznego Niemcom szczepu. YYÓhlan twierdzi, że * 
kazał ich tylko stracić, oki ucieństwa za,ś popeł­
niano na nicli bez jeg o  wiedzy. I zarnego poli- 
cyanta skazał za to, że nie ciiciał odpow iadać’ 
na pytania na 20 dni aresztu i post. Kucharza 
za kradzież kury, a woźiiogo za kradzież ży ­
wności i spirytusu, dal tak obić, żt zahartowani 
Świadkowie wprost nie mogli znieść tego widoku. 
Dwaj misyonarze niemieccy wydali mimo to W ah- 
biuowi bardzo chlubne świadectwo.

Asesor dr Buli domagał się dymisyoiiowania 
T  ehlana, powołując się na opinię publiczną, któ­
ra jednozgodnie W eblana potępiła. Obrońca tw ier­
dził natomiast, ż e d o  o p i u i i p u b 1 i c z n e j w 
N i e m erz e c li n i e  n a l e ż  y  p r z yT w i ą z yT w a*ć 
w W : i ,  że w Priisiecli istniały do r. 1840 kary 
"icleśne z iiowodn podejrzenia, a w Hanowerze 
flo r. 1822 tortury; prosił tedy o uwolnienie
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oskarżonego. Dr Buri odpowiedział, że działal­
ność W eblana jest szyderstw..m ze wszystkich 
ludzkich uczuć. Welilan z patosem usprawiedli­
wiał się, że nie uważał swych czynów za nic 
złego, gdyż wynika,ją one z natury czarnych i 
zacytow ał: font com ęrendre ć e t i  font fu rd onn er.

Trybunał zatwierdził wyrok sądu poczdam­
skiego. Tak lekka kara wywołała słuszne obu­
rzenie w całej uczciwej prasie niemieckiej. I ’o 
tylu okrucieństwami zapłacić 1>Q0 marek kary i 
pozostać w służbie państwowej byłoby premią 
dla całej zgrai pruskich kulturtregerów, a to 
tein bardziij, że ministerstwo zagraniczne nie 
chce W eblana zatrudniać w swej służbie, otrzy­
muje 1 on tedy całą peusyę zadarmo. Tak rząd 
niemiecki wynagradza bohaterskie czyny swoich 
pionierów.

Z  dziecinnych wspom nień.
Wicher skrzydłem w okna ttueze,■ j 
Zcichnie raz, to znów wybucha — 
W ciemnej izbie siedzi wnuczę, 
Opowiadań babki słucha, j

—  Oj moj mały! żebyś to ty 
Przed pół wiekiem żył na ziemi 
Widziałbyś ty nasze roty
Z chorągwiami ćzerwonemi.

Widziałbyś ty tam w Warszawie 
Podchorążych pułki złote,
Jak ojczystej służąc Sprawie,
Na wojenną szły ochotę.

„Moja babciu, moja droga 
„W e krwi walać złota szkoda! “
—  O nie szkoda, gdy na wroga 
Brać do boju rusza młoda.

„W róg to taki, co morduje 
„Prawda babciu, że to taki?“
—  Tak, tak dziecko, on katuje, 
W róg to Sybir, kn.nL kozaki —

(łoraz ciemniej za oknami 
Babka czoło wnuka głaska —
On gdzieś błąka się myślami 
Wreszcie dobył nóż zza paska.

„Moja babciu! mam od tata 
„W yostrzony nożyk ładnie,
„On złych wrogów tak popłata 
„Ze im głowa z karku spadnie.

„A  gdy złapać chcieliby mnie,
„ Wtedy skryję się za babcię 
„I zawołam: babka przy mnie 
„Dalej, terazże mię łapcie!u

M nviej Szukieudcs.

R O Z M A I T O Ś C I .
Literacka produkeya Francyi w r. 1895.

Dstatn' zeszyt akademickiej 1‘eene przynosi nam 
interesującą statystykę dorobku literackiego w 
ubiegłym roku. Roku 1805 w ydano"1 0 .1 1 5  no­
wych dzieł i dalszych wydań dawniejszych, w r. 
1804 p t .4 5 1 . Z dzieł naukowych wydano z dzie­
dziny 1'eligii dzieł 71)0 (na 048 wydanych w r. 
1894), z dziedziny prawa 293 (mr 284), z dzie­
dziny tilozotli 153 (na 138), z dziedziny polity­
ki 478  (na 500), z dziedziny matematyki 76 
(na 61), z dziedziny nauk przyrodniczych 251 
(na 196), z dzPdziny medycyny 1 U l  (na 1227), 
z dziedziny liistoryi i nauk pokrewnych 1095

(n'a 1179), z dziedziny etnografii 2J17 (na 291) 
z dziedziny literatury francuskiej 1875 (na 2022 ), 
z dziedziny literatui obcych 242 (238 ), z dzie­
dziny dawnej literatury 58  (na 61), z dziedziny 
wychowania i nauki 1822  (nil 1852).

■Statystyka to naturalnie niedokładna -  -  p rzy ­
nosząca jednak w każdym razie daty o nakła­
dach księgarzy francuskich w roku 1 8 9 ?  w po­
równaniu z rokiem 1894-tym .

“ ielki pożar zniszczył w Nowym Jorku 
gmach amerykańskiej giełdy końskiej. Stopięć--  
dziesiąt konp a między temi wiele wyścigowyelń 
zginęło w płomieniach. Zrządzone prze.z ogień 
szkody obliczają na 30 0 ,00 0  dolarów. Między 
spalonemi końmi znajduje się kłusak „E lsie ( t . “ , 
którego wartość wynosiła- 7000 dolarów. P ow o­
zów spaliło się około 10(). Największe straty 
blisko 100 tysięcy' doi —  poniósł p. M illiaw 
K Yanderbildt, prezes spalonej giełdy

Nowy sposób zab.jania bydła byl przed­
miotem prób w New Castle i Yorku w Anglii. 
Polega on na użyciu zbudowanego przez szwaj­
cara p. Stakiel przyrządu, który umożliwia 
gzybszy i bardziej ludzki proces pozbawiania 
zwierząt życia, niż dotychczas używaijejj

Przyrząd skład.i się z krótkiej lufy, dzwon­
kowato zakończonej, co ma wpływać na zmniej­
szenie odgłosu wybuchu i zarazem chroni zabija­
jącego. Ujście lufy ścięte jest skośnie tak, że 
pocisk wystrzelony biegnie w kierunku kości pa­
cierzowej. Pocisk jest stożkowaty i stalowym 
końcem opatrzony.

Przyłożywszy' przyrząd do czoła zw ierzę­
cia, uderza się w kapsel perkusyjny na końcu 
umieszczony'; następuje wybuch i zwierzę pada 
w jednej chwili nieżywe.

'Władkowie prób odbytych, stwierdzają, że 
według Wszelkich oznak, śmierć jest natychmia­
stową i iiiebolesną. Nowa metoda zabijania bę­
dzie miała obok względów ludzkości, jeszcze, i 
korzyść praktyczną, wiadomo bowiem, że najle­
piej da się konserwować mięso zwierząt zabitych 
w najmniej bolesny sposób.

Amerykańska narzeczona. Miss Gertruda 
Yanderbildt,, córka słynnego nowojorskiego mi­
liardera,! zaręczyła się z panem 14. Witlmeyeui. 
W nosi on a : swemu narzeczonemu dość pokaźny 
posag, bo wynoszący 100 milionów marek. 
Dwudziestoletnia panna ma być, zdaniem Izien- 
ników, bardzo milą (naturalnie!) i posiada u- 
sposoluYnie.... demokratyczne.

W Japonii niema wcale starych panien, ani 
starych kawalerów. Małżeństwo jest niejako obo­
wiązkowi m i pozbawionem romantycznego pier­
wiastku. (rdy dane osobniki pici obojej dochodzą 
do wieku stosowego, rodziny ich rozporządzają 
się icli losami i kojarzą ze sobą młode pary 
Rozwody nie są też rzadkością, zdarzają się je- 
duak częściej wśród klas zamożnych niż ubogich. 
Każda młoda para ma swego opiekuna, w ybra­
nego zwykle wśród, rodziny; obowiązkiem jego  
jest obznąjmiać pana młoilega z interesami j w 
razie nieporozumień małżeńskich być, rozjemcą, 
a jeśli waśnie się zaostrzą, dopomóc do rozw o­
du i w.ynaleść każdej u  „Stron‘‘ odpowiedniej­
szego „partnera11 życiowego. Miłość dwojga’ płci 
do siebie nie odgrywa rob ani w życiu, ani 
literaturze japońskiej, gdzie opiewane sąygłńwnie 
uczucia rodzicielskie Nie dziw więc, że czas 
„ gruchania11 jest. Japończykom nieznany; skoro tylko 
rodzili1- porozumieją się co do wai linków ma­
trymonialnych, wybrani dla siebie młodzi Indzie 
stają się małżonkami. Żona musi by^posłuszną 
we wszystkiem mężowi aż do śmierci, albo 
do rozwodu.
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Dom murowany,
parterowy. z| 3  frontami 14 ubi- 
feaeyj, przynoszący 10% czystego’  
dochodu, przytem dobrze ,'er.tpjący 
się handel towarów mięszanych i\ 

Czarnejwsi, jest z wolnej ręki

do sp rze d a n ia .
Wiadomość: w Admiinstrao.y i

„Dziennika Krak.“ 597 3-10,

włosie

ora/. wszelkie rodzą e podszewek, potrze-
bnych do kcnfpkcvi damskiej, poleca po

cenach oryginalnie fabrycznymi

JL^Schudmak,w  ̂ | upiększenia

KLYTHIA « & ■
PUDERudelikatnienia

Spółka Wydawnicza Pobfia
Pałac Spiski

Nowe powieści, pamiętniki, podróże.
Bodzantowicz (Kajetan 8nftczyński, Z a w sz e  oni. 

Óhrazy historyczne i obyczajowe z czasów K o­
ściuszki i legionów, z portretami T. Kościuszki, 
jen. H. Dąbrowskiego, księcia Józefa Poniato­
wskiego i J. lyilińjfkjego, -2 tomy, zł. 2 * 4 0 , w 
bardzo ozdobnej oprawie płóciennej . . 3 -2 0

W  ka'źd(yin z tych obrazków znać, obok ataro- 
szlacheckiej fantazji, niekłamane przywiązanie 
do narodowej sprawy i poświęcenie dla niej bez- 
graniczne i liiezwalczoną przeciwnościami wiarę 
w jej zwyćięzstwo. Choć wdęc nowrsze, dziejow'e, 
badania odarły ze złudy poetyckiej bohaterskie 
przygody legionów, choć duch wieku szyderczą 
ironią ciska w--oczy narodom — zwyciążonym... 
to niepodobna nie pow tórzyć z uniesieniem słów 
wieszcza, umieszczonych naezele tej poczciwrej 
książki: „Oni tylko — zawsze oni, / Polską w 
sercu, z mieczem w dłoni, Dniem f nocą bez 
pokoju!'1

Lanyie Antoni. Pam iętniki niedoli z  lat 
1 8 4 9 -1 8 5 6 . Z portretem aptora . 1*50

Niezmiernió Riekawe pamiętniki obejmujące do­
kładny opis zdarzeń po rok 185(1, niemniej spis 
imienny więźniów politycznych w Galicyi od 
roku lBSfe

l/isicku Anjui z lir. 1 lycielskich. Z e  św iata  m u­
zyki. Życiorysy i s z k ice .....................  2* -
W trwałej i ozdobnej oprawie . . . 2 *50

Treść; Rossini i Marietta Maiibran. Robert
'. Schumann. — Z żyćia Mendelsolma.— Fryderyk 

Chopin. — Po szlakach melodyk

w Krakowie

Now ele k o n k u rso w e  ..Czasu cc

Z nadesłanych na konkurs literacki „Czasu11 
87 utworów, wybrała Redakcja 12 najcelniejszych, 
których prawo przedruku nabyła nasza księgar­
nia. Dotąd wyszły w odbitkach :

-Czaszka 'Tomasz. D ora. Nowela . . . .  — "4 0  
Górski Konstanty Dr. Bibiiom an- . . — *30
Tetmajer Kazimierz. K siądz Piotr. (Odznaczone

najwyższą n a g ro d ą ).....................  . — -30
Żuławski J. P u * . Dwie strofy prózą . . — ‘ 30
Rodziewiczówno Muryu. Z g łu sz y . Pełen poe/.yi 

cykl nowel zł. 1-60, w starannej oprawie płó­
ciennej . . . . . . . . .  : 2* —

tejże* autorki wydaliśmy dawniej:
— Ona. Powieść. Ktr. 265, zł. 1 -30 , w ozdobnej
,. p p r a w ie ..............................................................I‘ 8 0

Siemiradzki Józef Dr. Na k re sa ch  cyw ili-
za cy i. Listy z podróży po Ameryce , południo­
wej, Odbytej w roku 1891 . . .  2 “—

Smolarz Teodor. Panna K ocia. Poemat, wesoły 
w pięcju p ie ś n ia c h ................................ —*30

— H um oreski. Sorya I...................  . — -6 0
Moja pierwsza miłość. — Prawdziwy opis ma­

jówki urządzonej przez państwo Bipelsbergów. — 
Ostatni karnawał. — Podróż poślubna. - Pro­
kurator na nrlonie. — Dziedziczność gieniuszn itd. 

Tępa. Nie z  sa lo n u . Szkice z codziennego życia
zł. 2 "— , oprawne w p łó t n o ........................2 -5 0

Autorką tych pięknych nowel jest pani Teaesa 
Prażmowska (T. Wołowska), świeżo zesłana przez 
rząd rosyjski za należenie do uroczystości u- 
czczenia Konstytucyi 8-go Maja, na 3-letni pobyt 
do Archangielska.

Baronowa X. Y. Z. T ow arzy stw o  w a r s z a ­
w sk ie . 2 tomy. nader ozdobna edycya, w 8-ee.
Hlr. 500. Wydanie d r u g ie .......................... 3 "—

Wazów Iwan. Pod Jarzm em  tu reck iem . 
Powieść osnuta na tle walki Bułgarów z Tur­
kami w r. 187(1, Z źyćiórysem i portretem autora 
i 20 illust.racyami. 2 obszerne tomy . . 3*50
w oprawie p łó c ie n n e j .....................  4 *5 0

Wężyk Pranciszek. P ow stan ie K rólestw a  
Polskiego w r. 1 8 30  31. Z portretem auto­
ra. zł 2 * 5 0 , w trwałej oprawie zł*. 1 . J*— 

Pamiętnik męża, który w owych wypadkach 
czynny brał udział, niezawodnie wzbudzi niemały

p o le c a :
interes. Całość pisana prześlicznym i barwnym 
stylem, z młodzieńczym prawie ogniem, przyku­
wa uwagą Czytelnika. W dodatku znajdujemy 
ważniejsze z owejbepoki manifesty i odezwy,,'po 
raz pierwszy tu publikowane.

Wodzicka z Potockich Teresa. Eliza R adziw ił­
łó w n a  i Wilhelm I. Z, 3 portretami 4ll et.
w ozdobnej opraw ie.....................................— ‘8 0

Dzieje nieszczęśliwej sympątyi Wilhelma 1., 
cesarza niemieckiego, dla uroczej córki ks. Anto­
niego Radziwiłła.

Nowe dzieła historyczne i literackie.
Balzer Oswald Dr., Profesor Uniw. lwów. Ge­

n ealogia  Piastów . 4°. str. 574 . . 10*—
Kalinka Wali ryan X. D zieła , tom. I i Ił, 

Ostatnie lata  panow ania S ta n isław a  
A u gusta . 2 tomy, zł. 3*60
w ozdobnej o p ra w ie ..........................  . 4*60

— Tom III i IV (Pisma pomniejsze tom. I. i f ł f  
Zawiniają na 673 stronicach $0 prac znakomitego 
autora treści przeważnie historycznej, zł. 3*60 
ozdobnie oprawne , .  4*60

—  Sejm  cztero letn i. (Zbiorowego wydania 
tom \ , VI, VII, vrtl i IX). Wydanie czwarte.
5 t o m ó w ............................................................ 7*70
w ozdobnej o p r a w ie .....................  10*—

SUaryan z mul Dniepru Dzieje Polski do 
n ajn ow szych  c z a só w  treściwe opowic- 
dzianie. Ozdobione 80 rycinami zl. I* kartono­
wanie1 1*20, ozdobnie oprawnie . . . . 1*50

— Dzieje literatury o jc z y ste j dla m ło ­
d zieży p olsk iej. Część I. pod koniec XVIII 
wieku. 6 0  ct., oprawne w płótno . . — *80

Moszyński Jerzy. M yśl polityczna z  księgi 
dziejów  cierpień  i p ra cy . Tom Ił. 6*— 

■Tegoż dzieła obszerny I. zł. 5*— , tom ILfciłęśe 
I. zł. 2*— , tom Ii. część li., zł. . . . 4*—

Myć&hhń Jerzy Dr. T rzy nagrobki w Gnie­
źnie fundaeyi prymasa Laskiego, z trztóma ry­
cinami, 4 0  ct.

Sinolileoufski Taweł X. Historya Kollegium  
p olskiego w Rzym ie. . . .  >-50

Tarnowski Stanisław O d ram atach  Schil­
le ra . W 8°, str.. 395, zł. 2* opr. zl. 3*50  
Studya polityczne. 2 tomy zl. . 11*80

w opr. płóciennej zł. 3* —, w półskórek . 4*—
, Treść: I. Sumienność dzienników i dzienni­

karzy. — Królów . opinia. — Obrachunek „Prze­
glądu Polskiego.“ -  Po kongresie Berlińskim. 
Oześć złemu uczynkowi ! - -  / Sejmom. — II. Efej- 
uzy krajowe. — Rozprawy w rzeczach kościel­
nych. Mowy.)

— N asze  d zieje  w ostatnich  100 la ­
ta ch . Autor mówi w przedmowie: „Kiedy o 
„wiekach przeszłych przecie eoś'uczymy się i wie- 
„my. ta* o tern zapominamy, a nie słyszymy pya-ć, 
„wie nic. co się z Palili działo w tym ostatnim, 
„teraz właśnie kończącym się wieku dziew iętńa- j 
„stym. A przecież wiadomość to potrzebna i cie- 
„kawa. To, co się na naszej ziemi działo za na- J  

„szych ojców i dziadów, to zdarzenia, które się j  

„łączą ściśle z temi na które my sami patrzymy; 
„to wreszcie obraz różnych kolei, jakie nasz na- 
„ród w ciągu ostatnich stu lat przebywa], kiedy 
„swńijej niepodległości już nie miał, a przede 
„dzięki Bogu i dzięki swojSj woli i zasłudze, nie 
„stracił ani swojej miłości ojczyzny, ani języka, 
„ani swego życia.11

Wydanie drugie rozszerzone, przyozdobione 90 
piękmmi rycinami. W 4-ce,~st,r. 192. Pena egzem­
plarza banlżo ozdobnie oprawnego, zl. . 2*50 

Wodzicka. z Potockich Teresa. H istorya Polski 
dla d o r a s ta ją c e j m łod zieży . Część I. 
zl. 2*40 , w ozdobnej oprawie zl. 3' ( ząść 11.
zł. 2 '— , wLozdobnej i starannej oprawie 2*60 

W ystaw a p ow szech n a  krajow a w e  
Lwowie w roku 1894. Wydanie „Przeglądu 
Polskiego11. 27 arkuszy ścisłego druku . 3 '—

Świeżo1 wydaliśmy : JANA BABIRECRIKSfO :
dN/Iarpa IFŁzeoz ypospolitej IPolsłciej

z przydaniem kart oryentaeyjnych trzech podziałów. — Ks. Warszawskiego.— Okręgu Wolnego Miasta
Krakowa i dzisiejszego podziału ziem polskich.

Karta ta in folio, nader starannie w 5 kolorach wykonana, TlEftt jnepipl/zą dokładny i uwzylędniujucą 
wszystkie postępy teraźniejszej kartoyrąfii mapą Polski.

Całość złożoną w formaefe 8-ki zdobi okładka, opatrzona herbem Polski, t. z w. Zygmuntowskim, wyko­
nanym w kolorach. — - Cena złr 1*20.

528 P odklejona starannie, złożona, łub do zawieszenia, złr. 1*80. (8-10)

najgusiowniejszy puder toaietowy, baluwy 
i salonowy, biały, różowy i żółty,

chemicinie zbadany i polecony przez Dra J ,  J .  Pohla, c, k, prof. w Wiedniu, 
Uznania z najlepszych kó ł dołączone do każdej puszki. 

Oen.a puszki 1 zli*_ 20 ot_
Rozsyłka za zaliczką, lub poprzedziłem pobraniem 

gotówki.

GOTTLIEB TAUSSIG,
i  c. k. nadw. fabrykant mydeł toaletowych i parfunieryj.

Głownf skład w Wiedniu L  Wollzeile 3,
Na sprzedaż mają W  Krakowie: A. iScbultz, E. Stoi 
dowieź, J. Zaplatalski, (Bracia Bile.wsey,k I orębski i 
Zimler, A. Froncz i Filip File w Tarnowie: hl Flei- 
selier jun. ; W  Przemyślu . M. Bartisehan, A. Spaclme.r, 
i praw ię.'"szystk ie jsklady parfunieryj, 4owai'ów apte- 
522 cznycli i apteki. (11 -11)

Ś m ie rć  m y s z o m ! Ś m ie rć  s z c z u ro m  !

Jedyna

n i e z a w o d n a  t r u c i z n a
... na szczury, myszy domowe 

i polne. Przewyższa wszystkie 
dotychczas w tym celu używa­

nie. Działa trująco tylko na gryzonie (g lires): szczura, mysz królika 
tp.; dla ludzi i zwierzą#,doinowych, jak pies, kot. drób itp. nieszko­
dliwa. — Wysyłki w puszkach po ct 30, 00 zł. 1. pocztą o 10 ct. 
więcej (za list fracht, i opakow.), uskutecznia odwrotnie za pobraniem 
430 (24-5je) 1 kl. truciząy zł. 2. — 4%  kl. 7 zł. 50 ct.

Skład i laboratoryum prudworów cham. JANA MICHNIKA mag, farm, w Bochni.

Br*

K U P U J C I E

Ubiory męskie i dziecinne
u Chemina Feldmana

w Kralowie, Płac Wszystkich Świętych 1. 1., 
róg ulicy (łrodzkiej.

a przekonacie się o dobroci i taniości 
362 (58-ioo) jego towarów.

„ rftśiłi

Fabryka kwiatów sztucznych
w Krakowie, Rynek linia A-B I. 44..

posiada wielki zapas kwiatów balowych, bukietów salonowych i ko­
ścielnych. — Przyjmuje piorą do prania, farbowania i czyszczenia.

Wszelkie zamówienia wykonuje (jak najszybciej,
443 (21-21) z poważaniem A .  K llii j)ilislv<l

FABRYKA GORSETOW
założona w roku 1885.

Wyrób gorsetów zupełnie nową metodą dokładnie 
nietyłko według miały,, ale i starannie do indywi­
dualnego wzrostu (higieniftZnie), przezco osiąga się 
śliczną figurę, a noszenie jo-st bardzo wygodne bez 

najmniejszej szkody dla zdrowia.
I I .  Sclim eidler

498 (11-11) Kraków, Stradom Nr. 15, l-sze piętro.

Z drukarni (Narodowej P. K. Pobudkiewicza w Krakowie.


